
J\s  1 0 7 . S o b o t a  21 . L ip c a  186(1. Rok wydania 56.

Z Dodatkam i kosztu je  
w p re n u m e ra c ie : B e z  po -
e z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięczn ie  1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  k w a rta ln ie 6 z ł.;  
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen ­
tów od w ie rszą  — R ek la - 
m acye są w olne od opłaty 
pocztow ej.

ScCcgramę ^a^ctg Ctoouisfuej.
(W ysłane z W iednia dnia 20 . lipca o godzinie 9 '/4 

wieczór, nadeszły do Lwowa dnia 2 Igo ł>. m. o godzinie 
5. min. 40  rano).

T r y e s t ,  20 . lipca. Flota włoska dnia wczorajszego  
po bezskutecznym  ataku n a ; L i s s ę  (wyspa na Adryatyku 
należąca do Dalmacyi p. r.), przyczem jedna pancerna fregata 
stała się niezdolnę do boju, po żywej walce została odpartę 
i  odpłynęła na otwarte morze. Flota liczyła 12 okrętów 
pancernych z 2 0 0 0  wojska do wylądowania.

Z a r a ,  20. lipca. Flota włoska rozpoczęła dziś znowu 
bombardowanie L issy.

F r a n k f u r t ,  19. lipca. Miasto złożyło 6 milionów 
reńskich kontrybucyi wojennej,

P a r y ż ,  20. lipca. „Monitor" donosi: Dwór berliński 
ośw iadczył, że przystać może na rozejm tylko za pomocą 
zawarcia preliminaryów pokoju. N a to rozpoczęły się m ię­
dzy gabinetami w Berlinie i w Pai*yżu układy, w skutek 
których gabinet paryzki gabinetowi wiedeńskiemu te pod­
stawy porozumienia do przyjęcia zaleca, które Prusy uwa­
żają za dostateczne do zawarcia rozejmu. Prusy pod wa­
runkiem wzajemności obowiązują się do pięciodniowego 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich. Jeżeli odpowiedź 
z Wiednia na proponowane warunki rozejmu wypadnie po­
m yślnie, a W łochy do tego przystąpią, natenczas rozejm  
niezw łocznie mógłby być podpisany.

Część nieiirzędowa.
Monarchia ausfryaclea.

Wiadomości z teatru wojny.
„ C za s"  przynosi  następującą k o r e sp o nd e n c j ę  z Białej  17go 

l ipca:  „ W  poprzednim moim liście doniosłem o przybyciu wojska 
aus t ryackiego do Biały.  Z a r az  nazajut rz  w niedziele d. 15.  konny 
pa t ro l  prusk i  wysłany z Pszczyny  na zwiady,  p rzybl i żył  sie aż do 
przedniej  s t r aży  aust ryaekiej  w Bielsku,  ale śmiałość te p rzyp łac i ł  
u t r a t ą  t r zech  huzarów:, z k tórych dwóch zabito,  a jednego j ako  
jeńca do R e t  wysłano.  Od jeńca tego dowiedziano sie, że P r u ­
sacy most  tuż  p rzy  g ran icy mają wysadzić w powiet rze  za zb l iże­
niem się Aus t ryaków.  W  sku tku  tego zapewne doniesienia,  cała 
tu  stojąca b rygada  pod dowództwem je ne r a ł  majora Breisnchn w czo­
raj  dnia 16.  zrana  spiesznie podążyła ku granicy pruskiej .  Za Dz ie ­
dzicami zbu rzy ła  ona ów most  zd radziecki ,  k tó ry niechybną g r o ­
z i ł  zgubą.  Na odgłos buku z tąd  powsta łego ukazał  się pod G o ­
czałkowicami,  zdrojowsk iem w Szląsku pruskiem licznie odwidza -  
nym,  si lny oddział  konnicy pruskiej ,  której  ogień karab inowy z p o ­
wodu odległości  Aust ryakom żadnej nie p rzyn iós ł  szkody,  prócz 
r annego  podporucznika.  Natomias t  zagrzmia ły  działa aus t ryackie,  
a P rusa cy  u t rac iwszy  ki lkunastu w zabi tych i r annych,  ratowa l i  się 
ucieczką.  Mieszkańcy i goście w Goczałkowicach w obawie o los 
swego  miasta w:ywiesil i  białą chorągiew,  poczem Ausl ryacy zan ie ­
chali  dalszego s trzelania.  P rzednia s t r aż  aus t ryacka dalej już  nie 
niepokojona p rze k ro cz y ła  wczoraj  granicę pruską.  Taki  jest  przebieg 
tej  małej ,  nieznacznej  u tarczki ,  k tó rą  mieszkańcy tutejsi  s łysząc 
h uk  dział  nazwali  wielką bitwą.

Szp iegos two w naszych s t ronach j e s t  tak wielkie,  że i nie­
winni padają często ofiarą wielkiej ,  tylko w tych czasach nagannej 
ci ekawości .  Dzięki takiej  c iekawości  odbyli dwaj tutejsi  obywatele  
tanim kosztem podróż do Krakowa,  zkąd ich naturalnie natychmiast  
puszczono.  Ks ięga rz  p. Zawadzk i  i właściciel  dóbr  baron Guidy 
dopiero niedawno ztamtąd wrócil i  podejrzani  o szpiegostwo,  ponie­
waż  się dopytywal i  kilku żo łn ierzy  o ruchy wojska aus t ryackiego.

W c z o r a j  późnym wieczorem obiegały pogłoski  o niepomyślnej  
dla Aus t ry akó w bi twie pod Brodkicm niedaleko Ołomuńca.  Za  p r a ­
wdz iwość tęj wiadomości  niechaj poręczą ci, k tórych całą czynno­
ścią j e s t  rozszerzan ie  wieści.  Wszyscy  oficerowie nie mają dość 
słów: pochwalnych dla waleczności  i dzielności  j ene ra ł -m a j o r a  b a ­
rona Edel shcima,  dowódzcy oddziału ruchomego aust ryackiego.  P r o ­
wadząc w tyle armii  pruskiej  p r awdz iwą  w’ojnę podjazdową,  często 
dotkl iwie daje jej się we znaki .  Miody ten j e ne r a ł  zawdzięcza swój 
wysoki  stopień wielkim zas ługom,  k tó re położył  w zaprowadzeniu 
nowego systemu dla j azdy.  Baron  Edelsheim naj lepszy s tanowi d o ­

wód,  że wszędzie oceniają wyższ ość  umysłową ,  i że awans  wo j ­
sk o w y  nie zawsze idzie niewolniczym krok iem p ie rwsz eńs t wa  rang i . "

Te legram z Berna z dnia 15. l ipca do „ W ie n e r  T ag e sb o t e "  
donosił ,  że  armia aus t ryacka cofa się p rzed  d rugą armią p ruską 
p r zez  r ze k ę  Marcb,  w okolice P re sbu rga .  Ruch ten zdaje się d o ­
wodzić,  iż armia aus t ryacka b ron ić  będzie i t r zec iego punktu p rze j ­
ścia Dunaju przez P rusaków zamie rzonego  w k ie runku z Marcheg 
lub Theben  do Hainburga.  W  Wiedniu  sądzą bowiem w kółkach  
wojskowych ,  że P rusacy  usi łować będą p rze j ść  Dunaj w t r ze ch  
punktach ,  pod Mautern,  pod Fło ri sdorf ,  a może i p rze z  Marcheg  
pod Hainburgcm.

Z  Mnichowi donoszą pod dniem 13. l ipca,  iż już  w tym dniu 
p rzyby ły  do Insbruku  znacznie jsze  ko rpusy  armii  południowej  au-  
s t ryackie j ,  i za raz  nazajut rz  udać się miały d rogą że lazną przez  
Bawaryę do Lincu i do Wiednia.

Do Ołomuńca p r zyprowadzono  w dniu 14go b. m. szesnas tu 
jeńców'  p ruskich  (między  nimi jednego nad leka rza ) ,  k tórych  z a ­
b rano pod jazdowi  konn icy i piechoty,  co się w okolicach Ołomuńca 
uwijał.

Ba warsk i  pułkownik Aldosse r  umarł  w sk u te k  ran,  na polu 
bi twy odniesionych.  Umrzeć  miał  t a kże  bawarsk i  j ene ra ł  Papen-  
heim. W  potyczce  pod Kissingen poległo 11 oficerów sz tabowych  
bawarskich  a 70  oficerów niższej  rangi.  W  Bawaryi  powołano ca łą  
l andwerę  i pospoli te ruszenie.  Tys iące ochotn ików cisną się do 
wojska.  Zwłoki  jene ra ła  Zo l l em przybyły do Mnichowa pociągiem 
prowadzącym bydło,  co powszechne wywoła ło  oburzenie.

W  Bawary i  spoglądają z wielką nieufnością na szefa sz t abu  
g łównego  armii  bawarskiej  j e ne r a ła  von der  Tanu .  Dzienniki  nie­
podległe z tern się nie tają i występują z f aktami,  k tó re zaiste b a r ­
dzo złe śwfiatło r zucają na ch a r a k te r  i u si łowania  t ego j enera ła .

W e d łu g  t e l eg ramu z Berl ina z dnia l7 g o  b. m. włosk i  j eue-  
r ał  Cialdini za jąć miał  Vicenzę.

W  miejsce p rusk iego j e ne r a ł a  H e r w a r ta  von Bit tenfeld miano­
wany zos tał  guberna to rem Sazoni i  j e n e r a ł  von Schack.

W  dziennikach pruskich,  k tóre  chociaż zpóźnione dochodzą 
nas znowu od ki lku dni, znachodzimy p rzyznawania  się do wielkich 
s t ra t ,  j ak ie  poniosły wojska pruskie.  T a k  n. p. j edna l is ia s t r a t  
5go (pozna ńsk ieg o)  korpusu  armii  wskazu je  między innymi dwóch  
j enera łów i ośmiu of icerów sz tabowych.  P rz y t em  cierpią wojska 
także na rożinai te słabości ,  a dzienniki  p rusk ie  przypisują w y r a ­
źnie p rzyczynę  tego forsownym marszom.  T a k  piszą do „G az e t y  
Sz lą sk i e j “ z P a r d u b i c  z lOgo b. m. :  Ja k  długo wytrzymają  
nasze wojska te for sowne manewry ,  nie da s ;ę obl iczyć,  ale kiedy 
codziennie p rzechodzą  p rzez  Pardub ice  setki  chorych ua oczy,  na  
tyfus i z wycieńczenia,  to p rzecież zdaje się, że siły sie zmniej ­
szają.

Po d ług  doniesienia tego samego  dziennika wyszło  w W r o c ł a ­
wiu dnia 1 1go  b. m. rozporządzenie ,  ażeby wszyscy jeńcy au s t ry -  
accy zostal i  pod ług  narodowości  rozdzieleni  i osobno w w yzn ac zo ­
nych twie rdzach umieszczeni.  T a k  n. p. p rzy jdą  wszys cy  W ę g r z y  
do Nissy i Koźla.  Umieszczeni  j u ż  w innych twie rdzach  W ę g r z y  
będą przeniesieni ,  i już l i g o  w południe nadszedł  do W ro c ła w ia  
pociąg z łożony  wyłącznie z 729 Węgrów: z Kustr in,  i w yru sz y ł  za ­
raz  dalej do Nissy.

„D re sd n e r  Jo u rn a l "  z 12go b. m. donosi :  „Ko menderu jący  j e ­
nerał  król .  pruskiego korpusu re z e r w y  i t e raźn ie j szy  gube rn a t o r  
Saxonii  J ego Execlencya j e ne r a ł -pornczu ik  Mfilbe odszedł  zt ąd l i g o  
b. m. po południu z wojskami swojemi do Pragi .  T u te j sz a  załoga 
składa  się t e raz z  wojsk drugiego korpusu  reze rwy ,  k t ó r e  wesz ły  
dnia l i g o  b. m. Jako  przysz łego gu b ern a t o ra  Saxonii  wymieniają 
j ene ra ła  piechoty p. Scliack." W jednym z dawnie jszych  numerów 
tego dziennika znachodz imy oświadczenie ,  że wiadomość o p r o p o ­
nowanej  p r zez  król .  pruskiego gu ber na to r a  wojskowego  komendan­
towi  saskiej  tw ie rdzy  KOnigstein kapi tulacyi ,  j e s t  pod ług wiadomo­
ści zasięgniętych z kompetentnej  s f ery  zupełnie zmyślona.

Zapewniają ponownie,  że wojska włoskie pod dowódz twem Ci-  
aldiniego rzeczywiście  colnely się za Pad,  ale później  w kr oc zy ły  
znowu i obsadzi ły Padwę,  a w tej oliwili może  już  i inne miejsca,  
zapewniają bowiem,  że Treviso t akże  obsadzone zos tało.  Je s t  p ra-  
wdopodobnem,  że korpus operacyjny udał  się w  okolicę Udine.  Au-  
s t ryacy wysadzi l i  w powiet rze  most kolei że la /ne j  pod Mcstre,  
p rzezco p r ze rw aną  została koniunikacya lądowa z Wenecyą.  Flota  
włoska miała popłynąć we środę * Chioggi  do Ankony.  S łychać 
t a kże ,  że miała znajdować  się w pobl iżu p rzy lądka Pro mo nt ore  na 
po łudniowym krańcu Ist ryi ,  domyślają się j ednak ,  że t e ra z  s toi  
znowu przed Ankoną.  P rz ed  ki lkoma dniami pewien ok rę t  hand lowy 
p rzy t r zym any  został  p rze z  okręt  Wojenny włoski ,  p rzedwczoraj  zaś 
za tr zymano ba rkę ,  lecz obadw:a t e  s t a tk i  niebawem wolno puszczono.

Z  Wenecy i  donoszą,  że w góracli  Tli iene pojawiła się banda 
zbrojna  z 30  ludzi złożona,  k t ó r ą  dnia 3go  b. m. w y k ry ł  i roz ­



pr ósz y ł  oddział  wojska wys łany z Yicencyi .  Ki lku członków bandy 
pojmano,  inni  uciekli .  Mieli to być po większej  części  zbiegli  popi ­
sowi.  T a k ż e  w Belluuo miano opie rać się a sente runkowi ,  i aż siła 
zb ro jna  musiała być użyta.

W  Czechach nie udało się zb rodnicze  łudzenie poddanych 
Jego  Cesar skiej  Mości podstępną p r o k la m a c j a  komenderującego p r u ­
skiego w Pradze .  P rok lamacya ta nie zrobi ł a spodz iewanego  w r a ­
żenia  ani na Niemcach,  ani na Cz ec ha c h ,  do k tó rych  g łównie była 
wys tosowana,  rozbudz i ł a  i owszem największą odrazę.  Niemcy dzi­
wią się, że  j edno z wielkich m oc ar s lw  niemieckich pochlebia ten-  
deucyom szczepu uieniemieckiego,  żeby go może namówić do wojny 
p rzeciwko  Niemcom,  a wszys tko  to jedynie d la t e g o  żeby owe wiel­
kie moc ars tw o  celów swych dopiąć n.ogło.  Czechom zaś przede-  
wszys tk iem za leży na integralności  k ró les twa  czeskiego.  Upalrują 
oni w proklamacyi  dążenie do podziału C z ec h ,  do p rzyłączenia  do 
Prus  części  północnej ,  niemieckiej ,  dla tego na p rok lamacya  bardzo 
są  zagniewani .

„Deb a t t e"  z dn. 16. lipca pisze,  iż kwes tya  rozpjinu dotąd 
nie zała twiona.  Negocyacye ciągle się p rowadza .

„Ba ie r i sche  Z e i tun g"  z dn. 14.  lipca p isze :  „Za  kilka dni 
rozpoczną  się w Wiedniu  uk łady o rozejm i prel imiuarya pokoju,  
do k tó rych i Ba wary a u p ł y w a ć  będz ie . “

Wi adomość  ta,  j a k  sądzi „De ba t t e" ,  j e s t  w każdym razie 
przedwczesna .  Idzie na t e raz o t r zeclu ln iowe zawieszen ie  broni,  
p r ze z  P ru sy  p roponowane,  ażeby za zejściem się komisarzy mo­
ca r s tw  in te resowanych  ustanowić warunki  mogące doprowadzić  do 
z a w a r c ia  s tanowczego  rozejmu.  Odpowiedź aus l ry ac ka  na tę p ro ­
p oz y c ję  odeszła  do g łównej  kw a te ry  pruskiej  w  dn. 15. b. m.

„F r a n k f u r t e r  Jo u r n a l 41 podał  wed ług listu z Ber l ina wiadomość 
t ru d n ą  do uwie rzen ia ,  ze Klapka u tw or zyć  ma korpus  z żołn ie rzy 
aus t ryackicb ,  węgier skiej  n a ro do w ośc i ,  k tó rzy  się do niewoli p r u ­
skiej dostali .  Nowe to p rawo  międzynarodowe ,  b rać  w  r e k r u t  j e ń ­
ców i p rowa dz i ć  ich p rzec iw ko  własnemu Monarsze .  „ L a  F r a n c c “ 
ju ż  doniosła,  że Klapka podczas  b itwy pod Kóniggr i l tz  zna jdował  
się w  g łównej  kwa te rze  pruskiej .  „Neue Preus ische Ze i tung"  r az  
już  pisała,  że r ząd prusk i  ma zamia r  uformować korpus  z żołnie­
r zy  węg ie r sk ich do niewoli  wzię tych.  We W ło sze ch  postępują  sobie 
w’ t ak iż  sam sposób,  z pogwałceniem wsze lkich pojęć p rawa na ro ­
dów.  Z Bouoni i  piszą pod dniem 12 bieżącego mies iąca :  „ p r z y b ę ­
dzie w k r ó t c e  legia w ęg ie r ska  i b rać  bedzie udział  w wojnie.  T r z y ­
dzies tu j e ń c ó w  węg ie r sk ich oś w ia dcz y ło ,  iż go towi  są wstąpić  do 
tej legii.  Kossuth  udał  się do Garibaldego dla porozumienia się 
z nim." Tu ry us ka  „Prov inc ie"  donosi :  „Kossuth p rzyb y ł  dnia 9go 
lipca wieczorem do Mediolanu i nazaju t rz  p r zez  Brescię  udać się 
miał  do Gar ibaldego.  T o w a r z y s z ą  mu pat ryoci  Hel t z  i pu łkownik  
F l i a s z . “

P arysk i  „Mo ni to r "  donosi  z Florencyi ,  iż r ząd t amte j szy  z a ­
myśla rozpi sać p rzymu sow ą  pożyczkę za b ipo tekowaną  na dobrach 
kościelnych.  Poprzedn io  j e dn ak  rząd oczekiwać będzie pomyślnie j ­
szych doniesień z t ea t ru  wojny.

L W Ó W ,  20.  l ipca.  (P osiedzen ie  R ady m ie jsk ie j.)  Na po­
siedzeniu p r ze d wc zo ra j sz em  Rady miejskiej ,  k tó r e  się rozpoczęło  
o godz.  7  wieczorem uchwalono :  1 )  p rzeds ięwz iąć  r e s t au racye  po ­
mieszkan ia  p roboszcza  u św.  P ie tn ic y ,  za cenę fiskalną 2800 zl r . ;  
J anowi  Gótzowi ,  b. p rzedsięb iorcy  t r ak ty e r n i  na dworcu  kolei ż e ­
laznej ,  t udz ież  p rzedsięb iorcom budowy b az a ru  tandetowego zw ró ­
cić kaucye za legające :  dalej 3 )  g r u n ta  miejskie kolo domu inwa­
l idów zwane Pielchówką wydz ie rża wić  na l a t  5,  za roczny czynsz 
116 z l r .5 4 )  Ka ta rzyn ie  Su charowej ,  wdowie po nauczycielu t r y ­
wialnym przy  szkołę św.  Marcina,  dać wsparc ie  miesięczne 4  zł r .  
na czas  jej w d ow s tw a ,  tudzież  wykreś l i ć  kwo tę  40  kilka z l r . ,  k tóre  
jej zm ar ły  mąż ty tułem wzięte j  zal iczki  by ł  winien  kasie mie jsk ie j ;  
5 )  P ra w o  mieszczańs twa nadać E dw ar do w i  Harmakowsk iemu i J ó ­
zefowi Baranowi  szewcom.  ( N a  poprzedniem posiedzeniu prawo 
ob ywate l s twa  miejskiego o t r zy m al i :  W i k t o r  Czernik kuśn i e rz ,  Jan 
Plebiński  szewc,  W a le n ty  I l adoński  bednarz ,  F ra nc i sz ek  Paidly pie­
k a r z  i Jan Grabowsk i  k r aw ie c . )  6)  Dalej uchwalono :  Walen tego  
P ia se ck ie g o ,  woźnego mag i s t r a tua lnego  pensyonować z dodatkiem 
osobis tym do płacy.  7 )  Pani  Amelii  Op a łkow ej ,  wdowie po kan c e ­
liście magi s t r alualnym dać rocznego  za opa t rzen ia  140 zł r .  i k w a r ­
t a ł  pośmie r tny  w kwocie 105 zł r .  Nakoniec  pozwolono z domu, 
należącego  obecnie do pana Pawia  Buckiego ,  eks tabulować 200 zl r .  
zapisanych na fundusz s ierot ,  a dawno już  wypłaconych.

K r a l i ń w .  19. l ipca.  ( L is t  P a s te rsk i.)  Przewie lebny ks iądz 
Antoni  Junosza Gałecki ,  biskup z Amatkun t  in part, ,  w ika ryusz  
apos tolski  w części  dieeezyi  k rakowsk ie j  do Austryi  n a l e ż ą c e j , 
wy da ł  z powodu  obecnej wojny l i s t  pas ter ski ,  k tó r y  w d rukarn i  
Budwe ise ra  w polskim ję z y k u  w yd ru k o w a ny  został .

(P o d d a n i c. k. austryaccy w ypuszczen i s  niewoli ro sy j­
sk ie j.)  W dn. 13.  lipca przybyl i  z niewoli  rosyjskie j  nas tępujący 
poddan i  au s t ry acc y  i odes łani  zostal i  p r zez  u rząd powiatowy J a w o ­
rzno  do miejsca urodzenia.

1. F ra n c i sz ek  Czajkowski ,  lat  4 0 ,  S t o l a r c z y k ,  rodem z Ma­
kowa ,  miejsce pobytu we Lwowie.

2. Antoni Kisie lewski  lat  23,  uczeń g imnazya lny z Gwoźni -  
czej  G ó ry  w obwodzie Rzeszowskim,  zamieszka ły  w Rozwadowie .

3.  Antoni  Jescze la t  21,  Uczeń s z k o ł y  realnej  z W a r ę ż a ,  w ob­
wodzie Be łzk im,  zamieszka ły w Wojs ławicach .

4. Jan Tal ian lat 38,  k r a w c z y k  z T ren cz yna  w W ę g r z e c h .

W  i e d e ń ,  16. lipca. (N ow iny dworu. —  W iadom ości bie­
żące .)  N a j ja ś n .  Pan zna jdował  się wczoraj  o godzinie 7inej z r a n a  
na mszy św , w kościele parafialnym w b irgu.  Następnie Jego  Ces, 
Mość p r zy z w a ł  do siebie pp.  minis trów hr.  Mensdorffa i lir Bel-  
credi ,  J.  C. M. Arcyksięcia Albrechta,  ministra wojny Fra ne k a ,  fiu. 
H e s s a ,  fzm. Degenfelda i fml. Johna.  J.  C. M. Arcyks iąże  Wilhelm,  
Arcyks ieżne Marya i Matylda i Księżna W ir t c m b e rg sk a  p rzenoszą 
się znowu na czas n ieograniczony do Wei l lui rga pod Baden.

„Os tdeu t sche Pos t "  donosi,  że j e n e r a ł  Clam-Gal l as  p rzez  Stid 
wojenny za niewinnego uznany został .  Nie pow róc i ł  j ednak do ko­
mendy korpusu,  k tóra mu dawniej  powierzona była.

Wiadomość,  j a kob y  s t r aż  policyjna wiedeńska miała być r oz ­
wiązana i do wojska wcielona,  zupełnie j e s t  bezzasadna.

(D a  Iszy ciąg s tra t armii północnej w  bitwie pod K óniggrdtz  
d. 3  lipca 1 8 6 6 .)

Z 4. batal ionu s t r ze lców.  Poległ  kapi tan 1. klasy Rudolf  hr.
W n ltersd o rf.  Ciężko rann i :  kapi tan 1. klasy Antoni  W o lf , p o ­
rucznik Jan Nut/i. Lekk o  r a n n i : podporucznicy Karol  K óstler  i 
Hugo baron Liitzow .

Z pułku piechoty księcia Sachsen-Meini t igen Nr.  46.  Polegli ,  
kap i tanowie :  F ranc i sz ek  S tru n z , Alojzy F ritseh , F ranc i szek  B inder , 
po ru czn icy :  Dawid P opp , Leopold F uchs , Rudol f  M uller , F ra n c i ­
szek  R a u b ic ze k , Antoni K onierhner : podporucznicy :  F r y d e r y k  
iS c / m /e r ,  E dw ard  C vetisic , Jó ze f  W ornika , Mikołaj Ja n  o s y : ranni 
( w  szpi talu w K( i i i igg ratz ) : porucznik Alexander  W u lka , p od p o ru ­
cznicy Gustaw M etzel, Jozef  Robics. N ico ds zuk an i : ma jo r  Jan
N oak de H unyad , porucznik  Stojan E ro r , podporucznicy  Wincenty 
W ohanka , F r r d i i i a u d  Dutka. W niewol i :  kapi t anowie J e r z y  P ra -  
cher, Wilhelm R u f f .  Karol  Csergó. Ra nn i :  kapi tan Jan B a r i ,
po ruczn ik  Wojciech  Steinsdorfer. Nieodszukani ,  kap i t anowie :  Eug e­
niusz H antken , Jul iusz W alie , Wincenty  C hristofek , P io t r  Friedf, 
O skar  hr .  B eckers , Fe rdynand Schilling , Herman B u b n a ; p o r uc z ­
n icy:  E d w ar d  Su/yo lt,, Alojzy Zone/li, Jan C sulor ; podporuczn icy :  
Jó ze f  M raovic, Dymitr  Cepeniak, Mikołaj M arerian , Jó ze f  M arne, 
Zygmu nt  T a n a y , Eugen iusz  B u rcsa y , Alexander  Koller, W i k t o r  
E w a ld , P a w e ł  B erta , J ęd rze j  W clt 3o??, F ranci szek  Krenauer.

Z pułku piechoty Arcyksięcia Henr yka  Nr.  62.  Polegli  : po­
rucznicy Gus taw G ruden , A r t u r  G recker ; ciężko r an n i :  podporu­
cznicy W i k t o r  baron  Spilem ann, Alojzy Leder h a s z ; lekko rann i :  
kapi tan Jó z e f  M unster , porucznicy A!exander  P atonay  i Henryk  
P óppel, podporuczn ik  Edward  51 agner.

Z 6 . batal ionu pionierów.  Nieodszukatiy nad lekarz Jan 
H offm ann.

Z pułku ułanów Cesarza  Franciszka J ó z e f a  Nr.  6 . Lekko  
rann i :  ro tmis t r z  b r y d e r y k  Schrnereh , po ruczn ik Ar tur  hrabia P e-  

ja cser ich .
Z pułku piechoty barona Rossbach Nr.  40.  Polegl i :  po rucznik 

Wi lhelm jPritsch, podporucznik 1. klasy Antoni F ellner, ciężko r a ­
niony kapi tan 1 . klasy Rudolf  Unkelhduser. Lekk o  rann i :  kap i ta ­
nowie A r t u r  Eberan  ( w  niewoli) ,  Edward  B abel, Teofi l  Orzechoto- 
sk i.  Nieodszukani  : porucznicy Oswald Babel i Alber t  M ayer , pod­
porucznicy  Wi lhelm h o n d a ,  Antoni Deinl, Antoni Schm ul/ers , 
L udw ik  Uhle, Jul iusz W inkler.

Z piliku piechoty hrab iego  Jellacica Nr .  69.  Ciężko ranny  
kapi tan Jan  Thom ich  ( w  niewoli i miał już umr zeć ) .

Z  9. batal ionu s t r ze lców:  Poległ  poruczn ik  L ud w ik  baron  
R iesenfe ls.

Z pułku piechoty VV. Księcia Heskiego Nr.  14. Poległ  pod­
porucznik 2. klasy W i k t o r  Bochcdei•; ciężko ranny podporuczn ik  
1. klasy Jó ze f  Koller', lekko ranny kapi tan Jan Ho/zbach.

Z pu łku p ie c h o ty  Karola B e lg ó w  Nr.  27. Ciężko r a n n i :  k a ­
p i ta n o w ie :  1. k la s y  J ó z e f  Licbe, R u d o lf  Tlteuerkau f, p o d p o r u c z ­
n i c y :  1. k l a s y  J u l iu s z  Koller, Karol  P ilz ,  2. k la s y  H e n r y k  Gold- 
mayer. L e k k o  r a n n i :  k a p i ta n  1. k la s y  Karol  A f a n  dn R iv e r a , 
p o r u c z n i c y :  I g n a c y  Sdtrnann , W ik t o r  Hoffm an- W endheim, p o d p o ­
r u c z n i c y :  1. klasy T eod or  baron H albhubcr■ F eshoi/l, 1 . k la s y  R o ­
b e r t  H offm ann- Wend/ieim, 2. k la s y  Franc iszek  h r a b ia  Filnflcirchen.

Z pułku piechoty Arcyksięcia F ranc i szka  Fe rd yn and a  d’ Este 
Nr.  32.  Nieodszukani :  kapi tan Edg ar  Kohl-Kohlenegg , p rzydz ie­
lony do sz tabu  jeneraluego.

(D okończenie nastąpi.)

r  s; V JS

P a r j i *  13- 1‘pca. („N ota M onitora.u)  „Moni to r"  og ła ­
sza nas tępujące  upomnienie dziennikom,  odnoszące się głównie do 
„ L a  F r a n c e "  i „La  P re ss e " :

„ W ie le  d z ie n n ik ó w  s ą d z i ,  ż e  n a le ż y  im  o m n ie m a n y c h  u k ł a ­
d a c h  C e s a r z a  z  ro z m a ite m i  o s o b a m i z d a w a ć  s p r a w ę  i o g ła s z a ć  
s k r ó c o n ą  t r e ś ć  p o u fn y c h  d e p e s z  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

„ P o d o b n a  ś m ia ło ś ć  n ie m o ż e  b y ć  c ie r p ia n ą ,  a lb o w ie m  w y r a d z a  
o n a  to  g r u b e  z łe ,  ż e  n a r u s z a  p r z y z w o i to ś ć ,  d r a ż n i  o p in ię  p u b l ic z n ą ,  
a p r z e d c w s z y s tk i c in  p u s z c z a  w o b ie g  z d a r z e n ia  z u p e łn ie  w y m y ś lo n e . 
P u b l ic z n o ś ć  m usi s ię  w y s t r z e g a ć  w s z e lk ic h  p o d o b n y c h  r o z s i c w a c z y  
n o w in , k t ó r z y  o c z y w iś c ie  n ie  m o g ą  w ie d z ie ć ,  co  s ię  w g a b in e c ie  
c e s a r s k im  d z ie je ,  a te rn  m n ie j  m o g ą  w g lą d a ć  w  k o r e s p o n d e n e y e  
b ió r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  W y p a d a  o w y m  n o w in ia r z o m  p r z y ­
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pomnieć,  że og łasza jąc  wieści  również  wymyślone,  na raża ją  się na 
odpowiedzia lność  przed sądami .“

( P osiedzenie senatu .)  Na wczora jszem posiedzeniu senatu 
p. T ro p l on g  j ako re fe ren t  odczytał  relacyę komisyi względem 
wniosku do modyfikacyi konstytucyi .  Relacya zaleca przyjęcie  
wniosku  gorąceini  s łowami.  Bardzo się senatowi  podobało,  a j ak 
,Moni tor ft dodaje,  wywołało pewien uśmiech zacytowanie s łów przez  
p. T h ie r sa  w roku 1835,  p rzy  podobnej  sposobności  wyrażonych .  
P.  T h ie r s  był  w ten czas  ministrem spraw w ew n ę t rz n y ch ;  pow s ta ­
wał  on w mowach swoich p rzeciwko  wszelkiemu usiłowaniu pod ­
ciągania pod dvskusye ustawy zasadniczej  i osoby monarchy.  Pan 
Tro p l on g  zamkną ł  mowę swoje nas tępującemi s ło w y :

Pano wie !  To  co rząd od was się d o m a g a ,  j e s t  to ak t  po 
części  po t rzebny ,  po części  pożyteczny ,  zwłaszcza  pod względem 
uszanowania  dla us tawy zasadniczej .  Przyjmując wniosek w zm o ­
cnicie ufność k r a j u ,  w k t ó r y  wmawiano n iedowierzanie swym 
ins tytucyom i zapomnienie własnego dzieła swego.  Przypomnijc ie  
sobie,  Panowie,  wielkie dni g rudn iowe  z 1851 reku ,  owe dni sil­
nego wzburzen ia  i sympatyi ,  w k tórych  nowa monarchia powstała,  
i p rogram jej p rzysz łośc i  ułożony był.  P rz ysz łość  ta cesa r s twa  
nie ominie a mamy nadzieję,  że konse rwatywne p rawa nasze nie 
będą miały losu tylu praw spiesznie przemija jących,  k tó re przed 
nami,  lecz daremnie,  t akże  na długie lata obl iczone były,  stoimy P a ­
nowie,  na mocnym gruncie .  Rok 1848 natrafi ł  na podstawę,  k tó r ą  Napo ­
leon I. położył ,  a k tó rą lud wie rny j ego pamięci  w cichości  wy-  
p ias tował .  Na tej podstawie tenże sam lud wybudował  drugą pod­
s t awę,  ki tem narodowym spojoną,  k tó ra p r ze t r w a  zmianę czasu.  
Na dwóch tych podwalinach opiera się budowa Cesa r s twa  ! Geniu­
szem swoim wys tawi ł  j ą  Cesarz ,  a poli tyką swoją wzmacn ia  j ą  co­
r a z  bardziej .  A gdy syn j ego stanie w obi c narodu,  słusznie d um ­
nego z czynów rządu,  k tó r y  był  spokojnym,  okwit łyin w owoce,  
chwalebnym i pokojowym,  będzie mógł  spokojnie odwołać się do 
owego a r tykułu  konstytucyi ,  k tó ry powiada : „C es a rz  odwołać  się 
zawsze  może do ludu f r a n cu z k i eg o!“

Włochy.
F l o r e n c j a ,  12. l ipca.  ( V isconti Venosta. —  W iado­

m ości pobieżne.) Yiscont i  V en os t a , do tychczasowy poseł  Króla 
W i k to r a  Emanuela w Konstantynopolu,  zos ta ł  powołany  do F l o ren-  
cyi dla objęcia mini ste rs twa sp ra w  zagranicznych.

Dnia 9. b. m. odeszli  ze wszystkich włoskich stacyj  r e k r u t a ­
cyjnych świeżo z rekru towan i  żo łnierze  dla zapełnienia luk do a r ­
mii. T ak ż e  zarządzono  zwołanie 30.000 ludzi  drugiej  kategoryi  
z roku 1845.

„Opinione“ podaje s t r aty ,  k tóre poniosła armia włoska pod 
Cus tozzą,  na 7812  łudzi,  wylicza mianowicie 651 poległych,  2909 
ranionych,  a 4252  jeńców i uieodszukanych.

W  A n k o n i e  zmuszona była władza użyć szczególnych ś r o d­
ków ost rożności .  Cudzoziemcy muszą być zaopat rzeni  w paszpor ta ; 
mieszkańcy  z prowincyi  muszą za p rzybyciem do miasta sk ładać 
rękojmię,  że osoby ich nie będą niebezpieczne.  Bo zachodzie słońca 
nie wolno nikomu zbl iżać się do postu,  gdzie stoi flota wojenna na 
ko twicach,  ani też do fortów- i s t r aży.

B e r l i n ,  16. lipca.  (Z aprzeczen ie .  —  P arlam ent nie­
m iecki.)  S ta a t s a nz c i ge r “ p isze:  Bogłoski dziennika rskie j akoby  
Prusy  s t awiały  za warunek  zawarcia pokoju odstąpienie Czech i 
J l o raw i i ,  są całkiem bezzasadne .  Rzut  oka na mapę przekona,  że 
posiadanie tych k rajów byłoby dla P rus  nie wzmocnieniem,  lecz 
osłabieniem.  Również  in te resa  międzynarodowe  nie czynią tego 
nabytku pożądanym.  Cel polityki pruskiej  skie rowany  je st  do z a ­
łożenia nowego związku i do zwołania  par lamentu niemieckiego.  
Po łączenie się z krajami,  k tórych cześć tylko należy do na ro do­
wośc i  niemieckiej ,  s tawiałoby  zawady  przyjściu do sku tku  par l a ­
mentu niemieckiego.

Prusk i  „S taa t sanze ige r*  p isze :  „Do związku z P rusami ,  za ­
wiera jącego wspólną gwarancyę  stanu posiadania i zobowiązanie  do 
zwołauia  par lamentu w celu ułożenia związkowej  ustawy na pod­
stawie zasadniczych zarysów' ,  podanych przez  Prusy,  p rzys tąpi ły  
ju ż  z wyjątkiem Luksemburga ,  Meiningeu i Reuss -Gre iz  wszystkie 
p r ze z  P rusy  nie zaję te  państwa w poinocnyeli  Niemczech.  Liczba 
ich wraz  z P rusami  i Sz lezwik-Holsztynem wynosi  r azem 18 pańs tw 
dawnej Rzeszy niemieckie j :  Auhalt ,  Sachson - Al tenburg,  Sachsen-  
Coburg  - Gotha , Sachsen - Wa ima r  . Schwarzenh ii rg  Sonderhausen,  
S ch w ar ze n b n rg  -  Rudol fs t adt ,  Wa ldek ,  Lippe-Delmold ,  Schaumburg-  
Lippe,  Reus s - Ger a ,  Old en bu rg ,  M e ck le m b n r g- S ch w er in , Mecklem-  
bur g -S t re l i t z ,  Lubeka ,  Brema i Hamburg,  Państwa te r ep rezen tu ją  
wra z  z ludnością krajów,  zaję tych przez  Prusy,  około 30 milionów 
Niemców w zupełnie zaokrągloncm tc ry to rya lnem połączeniu,  k tó ­
rzy  w swych  najważniejszych pol i tycznych i ma teryalnych i n te r e ­
sach  wzajemnie się wspierają  i w swym rozwoju  oświaty jakoteż 
w swem rel igi jnem wyznaniu  p rzeważn ie  są jednolici .  W większej  
części  tych  pańs tw za rządzono ju ż  p rzygo towania  do zwołania 
wspólnego par lamentu  na podstawie ustawy wyborcze j  Rzeszy z  d. 
1 2 . kwietnia 1849 r.,  k tó r y  najlepiej udowodni ,  iż one do siebie 
należą.“

Dzienniki  ber l ińskie uzupełniając zestawienie donoszą :  P a r l a ­
ment  niemiecki  zbierze  się w Berl inie bardzo prawdopodobnie  za ­

r az  po zamknięciu sejmu ber l ińskiego.  W y b o r y  mają się odbyć 
w połowie s ierpnia tak,  że  zebran ie  się par l amentu  będzie mogło 
nastąpić z końcem sierpnia lub z początkiem wrześn ia .

K R O N I K A .
(R ozpraw y osta teczne w lwowskim  c. k. sąd z ie  krajow ym  w przyszłym  

tygodniu odbyć się m ające). Dn. 23. lip c a : B achtay  Jacko , c iężk ie  uszkodze­
n ie c ia ła ; R ich te r W asyl, c iężk ie  uszkodzenie c ia ła ; Kuć P io tr , n ieostrożne 
zab ic ie ; K aliczak Antoni, c iężk ie  uszkodzenie c ia ła ; B urda  A ndruch, ciężkie 
uszkodzenie c ia ła ; K ulik Iw an, k ra d z ież ; H u rta  Józef, k radzież . D. 24. lip c a : 
Goszko Kość i spól., k radzież  ; B orow iec Itko i spól., g w a łt p u b liczn y ; S chw ei- 
de r H erscb  i spól., k ra d z ież ; Schm ied H enryk, k ra d z ież ; Mańko Filip , tak że  
B iły, k radzież .

Gospodarstwo, przemysł i lian de i.
L w ó w ,  21.  lipca. Na naszym wczora j szym ta rg u  były na ­

s tępujące ceny przec ię tne  zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  Mec psz e ­
nicy ( 83  U )  4  zł.  61 c . ; żyta ( 7 8  6f )  3 zł .  25 c . ;  jęczmienia  
( 7 0  (£ )  2 zł. 16 c . ;  owsa ( 4 7  l i )  1 zł. 36 c . ; h r ecz k i  3 zł.  45 c. ;  
z i emniaków 1 zl. 30  c., ce tna r  siana 88 c., s łomy okłocias tej  66 c.,- 
sąg d rze wa  bukowego 9 zł .  45 c., sosnowego 7  zł .  57  c.

Ceny p rzecię tne  cz te rech  g łównych  ga tunków zboża  i innych 
a r t yku łów w I, połowie miesiąca lipca 1866  były nas tępujące 
na t a rgach  w miasteczkach :
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Mer pszenicy . 5 * 4 50 5| * 5 4 5 4 4 50
5) ży t a  . 4 * 3 50 3 80 4 4 • 4
>} jęczmienia 2 25 3 20 3 20 2 25 3 4 3 «

owsa . 1 50 1 30 1 50 1 50 1 40 1 10
*) h re c z k i  . . 2 80 3 20 4 2 80 4 , 3 20

k n k u r u d z y  . 5 5 5 50 5 . 4 50 4 50
Vt z i emniaków '  . 4 1 50 1 60 4 2

Ce In ar  s i ana  . , . ♦ 85 60 ♦ 80 4 90 * 80 1 10
5)

wełny  . . . .

n nas i en ia  ko n i czu * ♦ * * 4 * ♦
8 ą g drzewa  t w a r d e g o 6 , 3 50 8

* 6 4 50 7 «
V „ miękk i ego 4 ♦ 2 80 5 4 4 ♦ 6 .

Funt mięsa w a ło w e g o ♦ 6 , 8 10 • 8 4 8
Mas okowi ty 40 . 60 * 80 * 40 * 42 * 88

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  20.  l ipca.  „K r ak .  Z t g . “ donosi :  C. K. r adzca  

dworu i szef  komisyi namiestnicaej  p. Possinger  - Choborsk i  p r z y b y ł  
tu wczora j  po południu ze L w ow a ,  a dziś p rzy jmował  podlegle 
władze i rozpoczął  już  swoje u rzędowanie.

P e s z t ,  16.  lipca. Ich Cesarzew.  MM. Następca  t r onu  Arcy-  
książe R u d o lf  i Arcyks iężniczka G izela  cieszą się naj lepszern zd r o -  
wiem i odwiedzal i  wczoraj  Pesz t .  — Rozpo cz ę te  wczoraj  w e r ­
bunki ochotników pokry ły  już dziś prawie t r zec ią  część kontyn-  
gensu peszleńskiego.  L iczba zgłaszających się była znaczna ,  ale 
nie wszys tk ich uznano zdolnymi.  —  Deak odjechał  wczora j  do 
swojej  r ezydencyi  wiejskiej  w Szent -Lasz lo .  —  S łychać  z ki lku 
s t ron,  że dzieci  cesa rskie  przeniosą się do wili w górach* L ud z i ń - 
s kich.

P i l z n o ,  16.  lipca.  Dziś w nocy w k r o c z y ł  95.  pu łk  p ie ­
choty prusk ie j  z kawale ryą  do Podersdamu.  C iągną one do H ru -  
szowic,  by zapewnie w r a z  z załogą Saacn ruszyć  do Pragi ,  gdzie 
mają s tanąć 18. b. m. W sz ęd z ie  ogłaszają  P rusacy  p rok lamacyę  
przec iw rekrutacyi .

M n i c h ó w ,  16.  lipca. P rusacy  straci l i  pod Kiss ingen  i 
Hammclburgicm w samych  poległych 1400  ludzi.  T e  s t r a t y  i p r z e ­
konanie się o wyt rwa łośc i  wojsk naszych skłoni ły ich do n ie p rzy-  
j ęcia b i i u y  pod Schwein fu r t -Ki tz ingen.  Opuszczają one swoje  s t a ­
nowisko pod Koburgiem i ciągną ku Meiningen. Inny korpus  pruski ,  
zapowiedz iany już pod Lolir  i Sel igensztadf ,  pociągnął  w k ie runku 
Darmsr.tadn.  O ósmym korpusie związkowym nie ma żadnych  w ia ­
domości .  —  Prz edw cz ora j  p rzybył  tu niespodzianie Wie lk i  Książę  
Heski  i pozostanie na t e raz  tutaj.  Baron v. d. P fo rdten odjedzie 
dopiero za kilka dni na obrady względem rozejmu.  Pog łoska  u t r z y ­
muje,  że między Prusami  i Bawnryą s tanęło  f ak tyczne zawieszen ie  
broni.

P a r y ż ,  16. lipca. „Const i tu t ionnc l“ mówiąc o dziennikach,  
k tóre  prą r ząd f rancuski  do powiększenia t e ry to rya lnego  dla z r ó ­
wnoważen ia  wzros tu  monarchi i  p ruskie j  powiada :  „Cóż wiedzą  te 
dzienniki  o przyszłym stanie Niemiec i o zamiarach P r u s ?  Zamiast  
pojmować ch a r ak te r  przyję tego p rzez  Cesarza  wysokiego pośrednic twa,  
usi łują one tylko ut rudniać to poś redn ic two  i czynić j e  po de j rzą -
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nem. Je s t t o  manewr  pa r ty i  pragnącej  wojny ;  ale pośrednictwo  C e ­
sa rza  p r zy ję ły  s t rony  wojujące,  a największem św iadec twem ducha 
i sprawiedl iwośc i  Ce sa r za  Napoleona j e s t  to,  że cokolwiekbądź na­
s t ą p i ,  będzie on zawsze pow odować  się w  poli tyce swojej  tylko 
godnośc ią ,  honorem i interesami  F ranęy i .

F l o r e n c y a ,  15.  lipca. Ricasol i  powróc i ł  tu dzisiaj.  Wojska  
Cialdiniego w kr oc zy ły  do Winczency.  Rząd  mianował  komisye do 
s tudyowania zmian,  jakie p rzeds ięwz iąć  wypadnie w administracyi 
Wenecy i .

B u k a r e s z t ,  16. Iipca. Jan  Ghika p r zyby ł  z Kons tan tyno po la ; 
P o r t a  p rzywiąza ła  do uznania Księcia Hohenzol le rn  war un k i ,  k tó ­
rych te n Z e  po zaprzys iężeniu konstytucyi  nie będzie mógł  przyjąć.  
Między innemi odmawia Po r ta  uznania dziedziczności  hospodars twa .

„D z ienn ik  W a r s z . “ przynosi  nas tępujące t e l eg ram y:
P a r y ż ,  17.  l ipca.  „Mo ni to r 11 donosi ,  że książę Napoleon 

wyjechał  do głównej  kw a t e ry  W i k to r a  Emanuela z nadzwyczajną  
misyą.

P a r y ż ,  18. lipca.  „Monitor"  wieczorny  oświadcza ,  że F ra n-  
cya nigdy nie miała zamiaru  zmuszenia W ł oc h  do zawar c ia  zawie ­
szenia b roni  bez Prus,  ani t eż  nie chciała zbrojnie pośredniczyć.  
Obecne przedugodne układy do tyczą przedws tępnych  warunków po­
koju,  pos tawionych  p r zez  Prusy.

F r a n k f u r t ,  18.  lipca. Je ne r a ł  Vogel  de Falkenste in w y ­
da ł  p rok lam ac j  ę, wed łu g  której  obejmuje za rzą d  w N assau  i F r a n k ­
furcie,  o raz  w za ję tych częściach Bawary i  i Darmsztadu.

S okulski P io tr, do T arnopola. — K ram kow ski Leon, c, k. pens. kapitan , do 
S try ja . — G ross P io tr, do Koniuszek. — W ojciechow ski T y t., do Polsk i.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 0 . lipca 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

p a r. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

322.03
322.14
322.15

-1-  15.9 
■+■ 21.6 
-t- 12.4

82.8
62.0
86.8

zachodni sil.
m.

11 »

pogoda
pochmurno
deszcz

Ilość deszczu  1" '.40 .

R n r s

Dnia 20. Iipca.

L w o w s k i .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. lipca.

H o te l G eorge : P P . l i r .  R ozw adow ski W ład .. c. k . ro tm istrz , z Kocha­
nów ki. — H r. B orkow ski S tan ., z  U hrynow a dolnego. — Przybysław sk i W ład ., 
z U jnicza.

Hotel e u ro p e jsk i: Senkow ski L e o n ., z W ydrny .
Hotel ang ie lsk i: B entkow ski Jan , z K rakow a.
Hotel k ra k o w sk i: H e lle r-H e lle rs treu  Józef, c. k. m ajor, z S tanisław ow a.
Hotel Podolski: Sm oleński K ornel, z  Szu tkow ic.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 20. lipca.

P P . l i r .  K aszow ski Adolf, do W arszaw y . — H r. W odzicki K az., do 
O lejow a. — A ndruszew sk i Ign ., do P orzecza . — C zajkow ski Mik., do M edwe- 
dow ic. — Jo rd an  Adolf, do B łonia. — K o rw in -S arn eck i Zygm., do K rakow a—

D ukat c e s a r s k i .................................
Pó łim peryał zł. ro sy jsk i . . . .
R ubel s reb rn y  r o s y js k i ...................

„ papierow y rosy jsk i . . . .
T a la r  p r u s k i ............................  • •
P o lsk i k u ra n t i p ięciozłotów ka . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. ) 

„ „ „ m. k. za lO O zt.f
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > 
bX  P ożyczka narodow a . • • • ■ \ 
A k cyegal. kol. żelaz. K aro la  L udw ikaJ

gotów ką |  towarem
zł. c. zł. c.

wal. austr. 6 21 6 32
11 11 6 29 6 39
11 11 10 70 U 00
11 11 1 99 2 05
11 „ 1 43 1 46
11 11 l 88 1 93
U  1) — — — —

68 — 69 —

. 71 40 72 45
57 75 58 63Kuponow 59 60 25

181 — 185 50

TcScgraf«w; iny kurs  w i e d e ń s k i .
Dnia 20. lipca.

5 % M e ta l i k i ......................................
5 Vo pożyczka narodow a . . . .
Losy z 18G0 r o k u .......................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ t o w a r e m ............................
D ukat pojedyńczy ........................

Rurs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 16. lipca. 

t .  D ł u g  p u l» l i c * n y .  (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a . pien. tow ar.

W  a u str . w al. po 5%  . . 46.50 47—
„ „ b ez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . . 99.25 99.75
Z pożyczki naród , z p roc .

od styczn ia  do lipca po5^? 6 1.— 61.50
od kw iet. do paźdz. po 5%  61 .— 61.50

P ożyczka w  s re b rze  z 1864
roku  zw ro tna  w 35 la tach  6 7 .— 67—

Z r. 1851 se r. B. po 5% — .— — .—
M etalik i po 5 % ................... 51.50 52—
M etaliki z proc. od maja do

lis topada  po 5%  . 56.50 57—
dtto. po 4 '/2% . . . . 43.50 44—
dtto. „ 4 % ................... 4 0 —
dtto. „ 3 % ................... 29. 29.50
dtto. „ 2< /2% . . . . 25— 29—
dtto. 1%  ........................ 9 .70 9.90

P rz e z , do w y l. z r. 1839
całe losy ............................. —__ 123—

pien. tow ar. 
K ar., K rainy i W yb. 82.— 86 —
W e g i e r ...................  60.50 61.50
B ań. Tern. . . . 6 0 .— 61—
K roacyi i S ław onii 66 .— 67.—
G a l i c y i ...................  57.— 57.50
Siedm iogrodu . . 54 .— 56 .— 
B ukow iny . . . .  54 .— 5 6 .— 

Z klauzulą w ylos. w r .  1867 57 .— 58 .—
B anat T em erz .......................  57.50 58 .—
Lomb. w en. poż. z r .  1850 — .— — .—

/ po 5%  — .— — .—
D ług T yro lu  l „

P rzez, do wył. z r .  1839 
p iąta  część  losów . . . — .— 

3rzez . do wyl. z r .  1854 60.—
Przez, do w yl. z r .  1860

po 500 z ł ................................ 72.90
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł................................... 7 4 . -
Pożyczka z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 58.50 
Renty Como po 42 lir . aust. — .— 

po 5%  —.
Vylos. obi. daw n. I 

d ługu p ańst. S

•rzez. do los. obi. j 
daw . długu państ. J 
z p roc . w k ra ju  |

dtto. z p ro cen t. I 
za  g ra n ic ą  )

4 % %  43—  
4%  38.50
3 % % 3 4 .-  
3%  - . —
2V2% —  
2V4% -  —  
2% ——  
\% % ------

120—
61—

73.10

- 74.50

58.70 
15.— 
48—
43.50 
39—
34.50

47.50
42.50 
38—
32.50

4 % %  —  
U  4% —  

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . , 75 —  
W yż. A ustry i . . . — .—
Sa c b u r g ................... 76 .—
C z e c h ........................75___
M o r a w i i ................... 74___
S z l ą s k a ................... 87 .—
S t y r y i ........................82—
T y r o lu ........................95—

79 —
7 9 —
79—
78—
75—
88—
85__
98—

i  §•-

D ług  Sa lcb u rg u  < 

D ług K ra iny  f 

Gal.dł. z w r .z r . l8 6 6 „

4%  — —
3 '/ a % - —  
3%  - . -
2‘A % ~ —  
2% —

7%
* .  S t a n  o b l i g .  d o i n e s t y k a l n .o/ł/ innPo 3%

2%
1%%

za  100 zł. 
100 
100 
100 
100

23.50 
19—
18.50 
16.—
14.50

3 .  A k c y e .  (Za
B anku narodow ego . . . 653—  655—  
Inst. k red . dla handlu po

200 zł. w . a ...................... 136.40 136.60
N iż .- a u s tr .  to w. eskoml.

po 500 z ł ............................. 545—  555—
B anku anglo-austryackiego 

na 200 z łr .  (20 It. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ................... 66—  68 —

Półn. kol. po lOOOzł.m .k. 1475.— 1480—  
Tow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 Ir. 180.60 180 80 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w losk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płala
180 z ł ................................... ‘ 192—  194—

Kol. Ces. E lżb iety  p 0 200 zł.
mon. konw ............................  107—  108___

Kol. K ar. L ud . p 0 2 0 0 zł.
mon. konw .  .....................180—  181.50

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w . a. w sreb rze
(20 f . s . )  . . . . . .  151—  155___

U przyw il. czesk a  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w . a . 131—  133—  

Połud. -  półn. - niem. kolei
kom. po 200 zł. m. k. . 82.— 8 4 .___

Kolei Cisy po 200 zł. m. li. 
po 140 z ł. (70% ) w płaty  147—  147—  

Kol. P re sz b . T yrn , I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. -  .— —

pien. towar.
dlto II. emis. po 2 0 0 zł. m. k .   — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................ 625.— 630.—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 z ł. m. k ...................  200__  220—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw -  

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................ — •— —.—

Kol. Grac.-Kiifl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 100.— 110.— 

A ustr. fow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k . 424—  420.—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. U..........................  170—  175—

Tow . m łyna par. w W ied.
po 500 zł. w. a . 380—  340—

Pow sz. au str. Tow . gaz. 
po 200 z ł. w, a. . . .  225—  235—  

Mostu łań c . w  P eszcie  po
500 z ł. m. k ..............................— . — 300—

tt. L i s t y  y .a s t a w n e .
(za 100 zł.)

B anku (6 le t .z r .l8 5 7 p o  5%
naród. > 0 le t.„ 1 8 5 7 p o 5 % lo 5---------------

w m .k . |p rz e z n a c z o n e  do
l  los. po 5%  • . . 89—  89.50

B anku  f n a  12 m. 5%  . . .—_— —
naród. < p rzezn . do ^loso- 

w w . a. (w a n ia  po 5%  . . 85.— 85 25
Gal. Tow. k red . w w. a. 

po 4%  • • • • * . • ; . •  — —  — —  
W ęgier. Tow ftr. ziem skie 

po 5 % .................................  69.50 70.50

6 . O b lig a c J® * p r a w e m
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k ......................  90.50 91 —
detto detto  w  sreb . upr. 
za  100 zł. w . a. . . .  88—  90—

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr .................. _ • . 73.50 74.50

T ow . au str. kol. państw a
po 500 fr.  ................... 125—  127—

Kol. L om b.-w en. po 500fr. 118—  120—  
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94 .— 96—  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90 .— — .— 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. ——  72 —
U przyw. czeska  kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rz e ) za  100 z ł. . . , 92.50 — .—

Połud. półn. kolej kom. po 
5%  za 100 zł. . . .  . — _  70—

Kolej gal. K arola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze ) 
po 5%  za 100 z ł. . . . 90.50 91.50

z łr . k r .

55 85
60 10
72 20

671 —
136 60
134 25
128 —

6 35

pien. tow ar

86— 88.—
— — 87—

(za sztukę.)

96— 9 7 .—

_ 70__
— . -  114—

48—

—— 20—

— — 2 6 —
21

_. _ 21 —
— . _ 21 —
— — 14—
— — 19—
— . — U __

Tow. żeg. pa r. na Dunaju 
za 100 zł. m. k . . . .

L loyda za  100 zł. . . .
Q> L o s y .

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ......................

Tow. żeg. par. na Dunaju 
po 100 żł. m. k. . . .

Poż. T rye. po 100 zł. m. k.
„ „ po 50 zł. m, 111.

Pożyczka m iasta Budy po
40 zł. w. a ........................

E sterhazego  po 40 zł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Paltiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W ind isehgratza  20 „ „
W ald ste in a  20 „ „
K eglevicba „ 10 „ „
Fundacya szpit. A rcyksie- 

cia  Rudolfa . . . . ! — .— 11.50

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol 
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 114 
B erlin  za 100 tal. . . .  —
W rocław  za  100 tal. . . —
Fran k fu rt za  100 zł. w. p .n . 114 
Genua za 100 lir. piem. —
H am burg za 100 M. B. . . —
L ipsk  za 100 tai. . . .  __
L iw urna za 100 lii. tosk. —
Londyn za  10 ft. sz t.
Lugdun za '0 0  fr. . . .
Medyolan za  100 lir. w l.
M arsylia za  100 fr. . .
Paryż  za 106 fr. . . .
P rag a  za  100 zł. w. a. .
T ry es t za 100 zł. w. a. .
W cnecya za 100 zł. w . a.

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woł. 
K onstantynopol za 100 piast* tu r.

K u rs z ło t a .
D ukaty ces. m en.................. 6 .34

detto. pełnej w agi . . . 6.34
K o r o n a .....................................— ___
2 0 f ra n k ó w k a ............................ 10.78
Rosyjski im peryał . . . .  16.80 
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.91
S reb ro  . ‘ ...............................128.—
K urs korony w c. k. kasach — zl.

134

— 114-50

— 114.50

— 137-50

80 54 —  
— 54.20

O !p iw iedzia łb y  Redaktor A d lttlff  R u d y t i s k i . Z  c .  k. galic. drukarni rządow ej.



Osobny dodatek do „Gazety Lwowskiej" z dnia 21. lipca 1866-

T e l e g r a  n i .
Jego Excelencya minister stanu do c. k. prezydyum namiestnictwa we L w ow ie:
W i e d e ń ,  21 . lipca 1866  roku. Kontradmirał T e g e t h o f f  do Jego Excelencyi pierwszego  

jenerał-adjotanta Jego cesarskiej Mości feldmarszal-lejtnanta hr. C r e n n e v i l l e .  S p a l a t o ,  godzina 11. 
minut 5 0  w ieczorem :

D ziś przed południem przybyła pod L i s s a  flota nieprzyjacielska w sile 23  statków, m iędzy któ- 
remi „Affondatorew i 11 innych pancerników. W  boju z fregatę pancerną „Arcyksiążę Maxymilian“ za­
topiona została wielka jedna fregata nieprzyjacielska, druga wysadzona w powietrze. Z obu fregat nikt 
uratowany być nie mógł. Statek liniowy „C eśarz“ zaatakowany przez 4 statki pancerne nieprzyjacielskie 
silnie o jeden uderzył a w szystkie odparł, straci! dwa maszty (fokm aszt i bugspriet), 22 poległych, 82  ran­
nych. P o leg li:  Kapitan okrętu liniowego C z i k  o f  K l i n  i Henryk baron T o l l ,  obadwa zaraz po rozpo­
częciu boju, oras chorąży okrętowy Robert W r o c h .  Ciężko ran n i: porucznik okrętowy Józef F r a n k  
i Franciszek baron M i n u t i l l o ,  chorążowie okrętowi Hugo P o g a t s c h n i k ,  Ferdynand G e b h a r d .  Lekko 
ranni: kapitan okrętowy Karol K e r n ,  porucznik okrętowy Juliusz S t e i s L a l  i Herman baron S p a n n ,  
kadeci morscy Ignacy M a d e r ,  W iktor S u m b u c c h i ,  Edward H a n s l i k ,  August S i i s s  i H l o s z e k ,  Ko ­
mandor P e t z  lekko w twarz ranny przez odłamek drzewa, z osady z wyjątkiem okrętu liniowego 10 
poległych, 42  rannych. Rany nie w iele są znaczne. Eskadra zupełnie jest zdolna do boju, osada najle­
pszym ożywiona duchem. Po dwugodzinnej w alce nieprzyjaciel został odparty a Lissa została oswobo­
dzona. W czoraj wpłynęły do portu 4 fregaty pancerne nieprzyjacielskie, wypędzone jednak zostały dobrze skie­
rowanym ogniem bateryj nadbrzeżnych, granatami jednak ostrzelały parowiec Lloyda „E gitto.“ Komendant 
tegoż parowca, porucznik okrętu S t r a t t i ,  kazał go wcześnie zatopić, tym sposobem zapobiegł jego  
zabraniu. Trzy wylądowania pod Connisą silnie odparte zostały przez osadę. Kapitan fregaty M o n f  r o n i 
donosi z Riva nad jeziorem  gardyjskiem pod dniem 20 . lipca 1866 r. o godzinie 9. minut 15. przedpo­
łudniem : Dzisiejszej nocy łodzie działowe „W ildfangK i „Scharfschiitze“ w yciągnęły parowca jednego  
wojennego w łoskiego pod ogniem bateryj nieprzyjacielskich pod Gorignano. Z  naszej strony było przytem  
dwóch rannych.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i .  Z  c. k. galic. drukarni rządowej.
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